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O D  T Ł O M A C Z A

Przed czterdziestu laty katolicka krytyka teologiczna 
święciła tryum f niebywały. Rzecz się tak miała. Uczony 
katolickj, ks. K raw utzcky , profesor wrocławskiego uni­
wersytetu, na mocy wzmianek u pisarzy kościelnych 
pierwszych wieków o istnieniu zabytku starochrześci­
jańskiego, który kładziono obok Ewangelji, opierając 
się na najstarszych tekstach chrześcijańskich | liście Bar­
naby, 7-ej książce Postanowień Apostolskich (c. 1— 12) 
i tak zwanej Apostolskiej Ustawy Kościoła (c. 1— 14], 
sporządził i wydrukował rekonstrukcję domyślną tego 
zaginionego od wieków utworu, p. t. „Dwie Drogi".

W  następnym zaraz roku metropolita nikomedyj- 
ski obrządku wschodniego, Filotheos Bryennios, ogłosił 
w Konstantynopolu odnaleziony ów starochrześcijański 
zabytek, p. t. Didache ton dódeka Apostołom {Nauka 
dwunastu Apostołów), w którym pierwsza część zga­
dzała się prawie dosłownie z odbudowanym tekstem 
Dwóch dróg Krawutzcky’ego.

Cały świat uczonych teologów chrześcijańskich, 
zdumiony tą przemyślnością krytyczną Krawutzcky’ego 
i porwany nieoszacowaną wartością tego najstarszego 
prawie nowoodkrytego dokumentu dziejów pierwiast­
kowych chrześcijaństwa, rzucił się wprost do badania
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jego. W  cztery lata po okazaniu światu tekstu grec­
kiego Didache, miałeś już do 200 dziel, z zakresu w y­
dania, tłomaczeń, krytyki, studjów i t. d. niezwykłego 
tego dokumentu. Zarówno Europa, jak i Ameryka, 
zarówno katolicy, jak i protestanci, włożyli w to za­
pał ogromny. Ci ostatni nawet, przesadzając w rączej 
krytyce, przypuścili, że pierwsze 6 rozdziałów Didache, 
dotyczące Dwóch dróg, są pochodzenia jeszcze ży­
dowskiego (amerykanin Taylor Salmon; niemiec Har- 
nack, słynny krytyk biblijny). Każde zresztą wyzna­
nie, jak mówi sam Harnack, starało się odnaleźć swe 
pierwiastki w tym starym trybie Kościoła, okazanym 
przez Didache. Niewątpliwą ponad wszystko jest rze- 
crą, że Didache stanowi najpierwszy zbiór ogólny nauki 
i dyscypliny kościelnej w 1 wieku po Chrystusie (kry­
tyka ogólna podaje czas powstania Didache na mniej 
więcej około r. 85 po Chr., cofając je niekiedy aż do 
50 r.). Jest ona streszczeniem, rodzajem Compendium  
moralności chrześcijańskiej, prawa kościelnego, dogma­
tyki, liturgiki, katechetyki i poniekąd homiletyki Koś­
cioła chrześcijańskiego. Jest ona najstarszym podrę­
cznikiem Kościoła.

Niniejsze wydanie polskie Didache stanowi prze­
kład ścisły, dokonany z tekstu greckiego przez niżej 
podpisanego, wraz z dołączeniem przełożonych z fran­
cuskiego odnośników i komentarza zwartego do tego 
dokumentu E. Bessona, według wydania, świeżo spo­
rządzonego przez Les Amities spirituettes mr Paryżu.



Z naczelnych licznych autorów, którzy w prze­
kładach, ocenach i krytykach traktowali ten przedmiot, 
poza francuskimi, przytoczonymi w komentarzu E. Bes- 
sona, wymienić należy głośne nazwiska i niepospolite 
dzieła: z katolickiej strony, F. X. Funka, ojca Ignacego 
Minassi’ego, Józefa Schlechta, rzymskie wydanie Józefa 
Vizzini’ego, i z niekatolickiej strony: Bryenniosa, Har- 
nacka, Schaffa, Harrisa, zbiorowe O. de Gelbhardta, 
A. Harnacka i Th. Zahna „Patrum apostolicorum opera* 
(Lipsk).

W  r. 1902 ukazało się nakładem „Przeglądu Ka- 
tolickiego“ polskie wydanie Didache w nader sumien- 
nem opracowaniu Ks. A. Szaniawskiego.

Jaki jest cel w dzisiejszych czasach popularnego 
tego wydania po polsku Didache?

Wielki i ważny, — większy, niż naukowy.
Oto, w dzisiejszej epoce chrześcijańskiej pełni już 

czasów, epoce fatalnej i krytycznej, gdy dzieło szatań­
skie narosłego w świecie zła, jako antytezę Chrześci­
jaństwa, jako zamianę zdradziecką ducha na materję, 
toruje nikczemny komunizm ,, mała ta książeczka, pier­
wocinami swemi nieodmiennych zasad chrześcijańskich, 
ma kłaść przed oczy i serce czytelnika obraz prawdzi­
wy wspólnoty, obraz prawdziwy K om uny, a raczej 
Komunji z ducha ludzkości, jedynej, jaka dobrą swą 
wolą może dziś zbawić świat.

Niech więc z tym wpływem idzie dziś między 
ludzi. Józef Jankowski.
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N A U K A  

DWUNASTU APOSTOŁÓW

N auka Pańska, podana przez dwunastu 
apostołów ludom. (a)

R O Z D Z I A Ł  I.

1. Dwie są drogi, jedna życia i jedna 
śmierci.

Przedział zaś wielki, między dwiema te- 
mi drogami.

a) Didache albo Nauka dwunastu Apostołów  je s t jednem  
z pism  na jdaw nie jszych  C hrześcijaństw a; sięga ona być może 
sam ej epoki, w której E w ange lje  zostały  zredagow ane. B ar­
dzo w cześnie b y ła  ona przedm iotem  czci w ielkiej, tak  że, w  c ią ­
g u  pew nego czasu, b y ła  ona odczy tyw ana, w raz z L istam i, 
p rzy  obrzędach p ierw otnego Kościoła.

P ragnęlibyśm y, by czy tan ie  czcigodnego tego  zabytku, 
suchego — je s t on bow iem  u tw orem  m oralności re lig ijnej — 
ale cudow nego, ja k  fresk  P ry m ity w ó w , w znosiło m yśl k u  Te­
m u, k tó ry  n a tch n ą ł uw ag i te  całkiem  proste, całk iem  naiw ne, 
i dało uczuć, że E w angelje  — gdzie podane są ty lko  czyny
i nauki C hrystusa—są księgą jedyną , pochodzącą bezpośrednio 
od Boga.



—  10 —

2. D roga tedy życia jest ta:
Po pierwsze, będziesz miłował Boga, któ­

ry cię stworzył; powtóre, bliźniego twego, 
jak siebie samego. <-b)

W szystkiego zaś, czegobyś nie chciał, 
żeby tobie czyniono, i ty  nie czyń innem u^.

3. Słów zaś tych nauka jest taka:
Błogosławcie tych, którzy wam złorze­

czą, i módlcie się za wrogów waszych, pość­
cie zaś za tych, którzy was prześladują; cóż 
bo za łaska, jeżeli miłujecie tych, którzy 
was miłują, zali i poganie nie czynią także 
tego? W y zaś miłujcie tych, którzy was 
nienawidzą, a nie będziecie mieli wroga.

4. Powstrzym uj się od chuci zmysłowych 
i cielesnych. Grdy kto cię uderzy w prawy 
policzek, nadstaw  mu i drugi, a będziesz 
doskonały. Grdy kto cię zmuszać będzie iść

bj M ateusz, 22/37—39. CL streszczenie relig ji żydow ­
skiej, dane przez R abbiego H illela: „Czego nie chcesz dla sie­
bie, n ie czyń tego bliźniem u; to  bow iem  je s t całe praw o, re­
szta jes t ty lko  jego  kom en tarzem '1.

c) „W szystko tedy , cokolw iek chcecie, aby w am  ludzie 
czynili, i w y  im  czyńcie, boć ten  je s t zakon i prorocy11. (M ate­
usz. 7/12).
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z nim milę, idź z nim dwie; gdy kto ci 
weźmie suknię twoję, daj mu i płaszcz; gdy 
kto ci zabierze, co twego, nie żądaj zwro­
tu, ani bo możesz.

5. Każdemu proszącemu cię daj i nie 
żądaj zwrotu; Ojciec bo chce, by wszystkim 
dawano z darów Jego. W  Szczęśliw, kto 
daje według przykazania, albowiem jest bez 
winy.

Biada biorącemu: albowiem jeżeli bierze 
kto potrzebujący, bez winy będzie; ale nie- 
potrzebujący, zda sprawę, dlaczego wziął 
i na co; do więzienia wtrącony, będzie py­
tany  o to, co uczynił, i nie wyjdzie ztam- 
tąd, póki nie odda ostatniego szelążka. W 
W szak powiedziano o tem  i to: Niech spot- 
nieje jałm użna tw oja w rękach twoich, za­
nim się dowiesz, komu dajesz. (/)

^Ojciec w asz czyni, że słońce jego  w schodzi na  dobre
1 złe, i spuszcza deszcz na spraw ied liw e i n iespraw ied liw e11 
(M ateusz, 5/45).

e) C zw arta  część asa stanow iła  grosz rzym sk i (1 do
2 cent. franc.).

t )  Ttada podobna zna jdu je  się u  Jezusa  S yna S iracha 
(ks. E k lez jastyka , rozd. 12, wers. 1 i nast.),



R O Z D Z I A Ł  I I .

1. Drugie zaś przykazanie nauki:
2. Nie będziesz zabijał; nie będziesz cu­

dzołożył; nie będziesz znieprawiał dzieci; nie 
będziesz czynił porubstwa; nie będziesz kradł; 
nie będziesz zajmował się m agją; nie bę­
dziesz sporządzał napojów trujących; nie bę­
dziesz spędzał płodu, ani zabijał nowonaro­
dzonego. (fl) Nie będziesz pożądał rzeczy bliź­
niego twego; (b)

3. Nie będziesz krzywoprzysięgał; nie bę­
dziesz dawał fałszywego świadectwa; nie bę­
dziesz złorzeczył; nie będziesz złopomnił.

a) W  epoce M arka A ureljusza, A thenagoras napisze 
w  sw ej Apologji: „U w ażam y za zabójczynie kobiety , k tó re  
gub ią  płód, i m niem am y, że opuszczenie dziecka znaczy tyleż, 
co jego  zabicie11. Cl. T ertu ljan : „N am , k tó ry m  je s t  w zbro­
nione w szelk ie zabójstw o, zakazuje się niszczenie płodu m atk i 
w  je j łonie, n aw e t zanim  się człow iek ukszta łtu je . J e s t  to 
zabójstw o dokonane zgóry  przeszkadzać zrodzeniu człow ieka, 
bow iem  jak aż  różnica je s t pom iędzy przeciw ieniem  się zrodze­
n iu  duszy i w y rw an iem  je j z ciała, jak ie  ona ożyw ia?" (Apo­
lonia, 9)

b) „Słyszeliście zasię, iż pow iedziano ludziom  daw nym : 
Nie będziesz krzyw o p rzysięga ł...... A  ja  w am  pow iadam , aby­
ście zgoła nie p rzys ięga li'1. (M ateusz, 5/33,34).

—  12 —
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4. Nie będziesz dwoistej myśli ani dwo­
istego języka: dwoistość bowiem jest sidłem 
śmierci. 0)

5. Niech nie będzie twe słowo kłamliwe, 
ani próżne, ale wypełnione czynem. (<*)

6. Nie będziesz chciwcem, <e) ani łupież­
cą, ani hypokrytą, ani złośliwym, ani pysz­
nym. Nie będziesz podejmował złej rady 
przeciw bliźniemu twemu.

7. Nie będziesz nienawidził nikogo, ale 
jednych skarcisz, za drugich będziesz się m o­
dlił, innych miłować będziesz w ięcej# ', niż 
życie własne

c) Obacz tę  sam ą m yśl u Jezusa  syna  S iracha, 28/18 —26. 
Ol. Jakób , .3/1—12. „A k to  "dół kopie, w eń w padnie; a  k to  za­
kłada  kam ień  bliźniem u, oń się obrazi; a  k to  n a  drug iego  si­
dło staw ia, zginie w  niem  (ks. E k lez jastyka , 27/29).

d) „A niecbaj m ow a w asza będzie: Je s t, jes t; lub nie, 
nie“ (M ateusz, 5/37). „Mów mało, czyń w iele1'. (Szam mai 
w  Pirke Ąboth,-l, 15).

e) To znaczy tak im , co cb.ce m ieć w ięcej, niż inn i, czyli 
więcej, niż w in ien  mieć.

/ )  C hrystus nakazał kochać w szystkich.
g) U żyty  tu  je s t w yraz: "Psyche-, życie, dasza, serce, 

ośrodek uczuciowy.



R O Z D Z I A Ł  I I I .

1. Synu mój, unikaj wszelkiego zła i wszel­
kiego podobieństwa jego.

2. Nie bądź gniewliwym, bowiem gniew 
prowadzi do zabójstwa, ani zazdrosnym, ani 
kłótliwym, ani zapalczywym; z tego bowiem 
wszystkiego pow stają zabójstwa.

3. Synu mój, nie bądź pożądliwym , bo­
wiem pożądliwość prowadzi do porubstwa; 
ani brudnym  w mowie, ani wyniosłym w spoj­
rzeniu, ze wszystkiego bowiem tego powstają 
cudzołóstwa. O)

4. Synu mój, nie bądź wróżem, gdyż to 
prowadzi do bałwochwalstwa; ani czarowni­
kiem, ani astrologiem, ani odczyniającym, 
ani chciej patrzeć na to; ze wszystkiego bo­
wiem tego rodzi się bałwochwalstwo.

5. Synu mój, nie bądź kłamcą, bowiem 
kłamstwo prowadzi do kradzieży; ani m iłu­
jącym  pieniądz, ani próżnym; ze wszystkiego 
bowiem tego powstają kradzieże.

—  14 —

a) „W szelki, k tó ry  p a trzy  na  n iew iastę, aby je j pożą­
dał, ju ż  ją  -/cudzołożył w sercu sw ojem  (M ateusz, 5/28).



6. Synu mój, nie szemraj, gdyż to prowa­
dzi do bluźnierstwa; ani bądź hardym , ani 
złośliwym: ze wszystkiego bowiem tego ro­
dzą się bluźnierstwa.

7. Bądź cichym, bowiem cisi posiądą zie­
mię. W

8. Bądź pobłażliwym, miłosiernym, po­
tulnym, spokojnym, dobrym; zachowuj za­
wsze drżąc słowa, któreś usłyszał.

9. Nie będziesz się wynosił, ani nie do­
puścisz pychy do serca. W

Nie przystanie dusza tw a do pysznych, 
ale będzie obcowała ze sprawiedliwymi i po­
kornymi.

10. Co przyjdzie na cię, przyjm uj, jako 
dobro, wiedząc, że bez Boga nic się nie 
staje.

—  15 —

b) Zbieżność ta  zdaje się w skazyw ać, że au to r czyni 
aluzję do obietn icy  Pańsk iej: M ateusz, 5/4. (P. Sabatier).

c) Obacz notę g  z rozdziału poprzedzającego.
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R O Z D Z I A Ł  IV.

1. Synu mój, tego, co ci głosi słowo Boże, 
będziesz pam iętał dniem i nocą W; czcić zaś 
go W będziesz, jak Pana; zkąd bowiem spra­
wa P ańska jest głoszona, tam  jest Pan.

2. W ciągu dnia szukać będziesz tow a­
rzystwa W świętych, byś poległ na ich sło­
wach. (d>

3. Nie będziesz czynił rozdziału, lecz bę­
dziesz godził walczących; będziesz sądził spra­
wiedliwie, nie będziesz m iał względu na oso­
bę, karcąc wykroczenia. W

a) „P am iętajcie  na  przełożone wasze, k tó rzy  w am  m ó­
w ili słowo Boże“ (Do Ż ydów , 13/7). „Ten, k to  się nauczy od 
sw ego bliźuiego jednego  rozdziału z pism a, jednego poddziału, 
jednego w ersetu , jednego w yrazu , jed n e j lite ry , m a go czcić, 
jako  m istrza  sw ego” (P irke  A both, VI/3).

b) D osłow nie: Pańskość, w ładza Pańska.
c) D osłow nie: oblicza.
d) „N iechaj dom  tw ój będzie m iejscem  zboru dla m ędr­

ców. N ie gardź prochem  ich stóp i zbieraj chciw ie ich  słowa" 
(P irke  A both, I , 4). „A u jrzysz  li m ądrego, porań  się do n ie ­
go; a noga tw o ja  niechaj trze  p rog i dom u je g o “ (ks. Ekle- 
z jastyka , 6/35—36).

e) „N ie będziesz czynił niepraw ości, an i n iespraw ied li­
w ie sądzić będziesz. N ie patrz  na osobę ubogiego, ani czcij 
tw arzy  możnego, spraw iedliw ie sądź bliźniem u tw em u ." (Le- 
viticus, 19/15).
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4. Nie będziesz miał uczuć podzielonych 
co do następstw twych czynów. (/)

5. Nie będziesz miał rąk  wyciągniętych 
do brania, a do dawania skurczonych, (g)

6. Jeżeli masz co zbytecznego, dasz to 
na odkupienie za grzechy twoje. W

4. Nie będziesz się wahał w dawaniu, 
ani dając szemrał: będziesz bowiem wiedział,

/ )  Dosłownie: N ie będziesz m iał duszy (psyche) podzie­
lonej, czy będzie to, czy n ie będzie. Do czego stosu je  się to  
niezdecydow anie? Jed n i m yślą, że do w ysłuchan ia  m odlitw y; 
inn i przypuszczają, że do spełnienia obietnic m esjanicznych; 
jeszcze inn i m niem ają, że au to r robi tu  aluzję do zw yczaju  
n iew ypow iadania się, bardzo rozpow szechnionego śród sędziów 
ów czesnych, w ahających  się pom iędzy pragn ien iem  pozosta­
nia p raw ym i i obaw ą narażen ia  się bogaczow i m ożnem u. 
[Naszem zdaniem , stosu je  się to  do po trzeby ufności n iepo­
dzielnej. P rzyp isek  tłomacza]

g) „N iech nie będzie ręka  tw o ja  w yciągn iona k u  b ra ­
niu, a skurczona ku  d aw an iu '1. Ks. E k lez jastyka , 5/36).

h) „ Ja łm użna  je s t  rzeczą w ielką, bow iem  odkupuje  ona 
grzechy i w ybaw ia  od śm ierci. R abbi M eir pow iada: „Jeżeli 
k toś ci zarzuci: D laczego, jeżeli B óg w asz kocha ubogich, nie 
żyw i ich? odpowiedz: Iżb y śm y  m ogli przez n ich w ybaw ić  się 
od gehenny11. (Talm ud babiloński, Baba Bathra , 10,a) „A lbo­
wiem ja łm użna  od śm ierci w ybaw ia, i ona je s t  k tó ra  oczysz­
cza grzechy11 (Tobiasza, 12/9).

2
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kto jest dobrym oddawcą, który cię w yna­
grodzi.

7. Nie będziesz się odwracał od potrze­
bującego^', ale będziesz m iał wspólne wszyst­
ko z bratem  twoim  i nie powiesz, że to jest 
twoje własne; W jeżeli bowiem wspólność m a­
cie w tem, co nieśmiertelne, o ile bardziej 
w tem, co znikome. W

8. Nie będziesz cofał ręki swej z syna 
twego czy córki twej, ale od dzieciństwa bę­
dziesz ich uczył bojaźni bożej.

9. Nie będziesz rozkazywał służącemu 
swemu czy służącej swej w gorzkości, m ają 
bowiem nadzieję w tym  samym Bogu, by

i) ,N ie broń dobrze czynić tem u, k tó ry  może; jeś li 
możesz, i sam  dobrze czyń. N ie m ów  przyjacielow i tw em u: 
„Idź, a w róć się; ju tro  ci dam , g d /  możesz zaraz daó“ (P rzy ­
powieści, 3/27—28). „N ie odrzucaj prośby u trapionego, a nie 
odw racaj oblicza sw ego od potrzebującego. N ie odw racaj oczu 
tw oich  od ubogiego dla gniew u: a nie dopuszczaj proszącym  
z ty łu  cię przeklinać (ks. E k lez jastyka , 4/4,5'). 

k) Cl. D zieje Apost., 4/32.
I) „Bo jeśli duchow ych dóbr (chrześcijan) poganie ucze­

stn ikam i się stali, pow inni są w  rzeczach doczesnych u słu ­
giw ać im “. (Do R zym ian, 15/27)
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przypadkiem nie przestali bać się Boga, który 
jest nad obojgiem: W nie przychodzi bowiem 
On wzywać ludzi według oblicza, ale tych, któ­
rych Duch przysposobił.

11. W y zaś, służący, podlegajcie panom 
waszym, jako wzorowi Boga, z uszanowa­
niem i z bojaźnią. <M'>

12. Bę-dziesz miał w nienawiści wszelką . 
obłudę i wszystko, co się nie podoba Panu.

13- Nie będziesz opuszczał przykazań P a ń ­
skich, ale będziesz strzegł, coś przejął, ani 
dodając, ani ujmując. (°)

ni) „A w y, panow ie, też im  (niew olnikom ) dobrze czy ń ­
cie, odpuszczając groźby, w iedząc, iż  i ich i w asz P a n  je s t 
w  niebiesiech: a  niem asz u  niego w zględu na  osoby11. (Do E fe­
zów, 6/9.).

») „S łudzy, posłuszni bądźcie panom ....  z dobrą w olą
służąc, jak o  P anu , a nie ludziom 11. (Do Efezów , 6/7).

o) „N ie p rzydacie  do słow a, k tó re  w am  m ów ię, ani 
ujm iecie z niego: strzeżcie m andatów  P an a  B oga w aszego, 
k tó re  j a  w am  rozkazuję" (D euteronom ium , 4/2). „A lbow iem  
ośw iadczam  się każdem u słuchającem u słów  proroctw a ksiąg  
tych : Je ś li k to  p rzyłoży do tego: przyłoży Bóg nań  plagi, 
opisane w  ty c h  księgach. A je ś lib y  k to  u ją ł z słów  ksiąg  p ro ­
roctw a tego, zdejm ie Bóg część je g o  z k siąg  żyw ota i z m ia­
sta św iętego, k tó re  są opisane w ty c h  księgach11. (A poka­
lipsa, 22/18,19).



14. W Kościele będziesz się spowiadał 
z grzechów twoich W i nie przystąpisz do 
modlitwy swej z sumieniem złem. T a jest 
droga życia.

R O Z D Z I A Ł  V.

1. D roga zaś śmierci jest ta: Naprzód 
zła ona i pełna przekleństwa: zabójstwa, cu­
dzołóstwa, pożądliwości, porubstwa, kradzie­
że, bałwochwalstwa, praktyki magiczne, tru ­
cia, łupiestwa, krzywoprzysięstwa, obłudy, 
nieuczciwość, chytrość, pycha, złość, zuchwal­
stwo, chciwość, sprośna mowa, zawiść, zaro­
zumiałość, pogarda, buta;

2. Prześladowcy dobrych, nienawidzący 
prawdy, miłośnicy fałszu, nie znający nagrody 
sprawiedliwości, W nie przykładający się do 
dobra, ani do sprawiedliwego sądu, czujni 
nie na dobro, lecz na zło;

—  20 —

p)  „Spow iadajcie się tedy  jed n i d rug im  z grzechów  wa- 
szych“ (Jakóba, 5/16). Cl. D idache, 14/1.

a) „Sprawiedliwość obejm ow ała g łów ne dobre uczynki 
Żydów: jałm użnę, m odlitw ę i post“ (S tapfer: no ta  do Mate 
UKza, 6/1). Cl. Tobiasz, 12/8.



—  21 —

3. K tórzy są dalecy od łagodności, i cier­
pliwości, którzy próżność miłują, którzy zysk 
ścigają, którzy nie litu ją się nad biednym, 
nie współczują utrudzonem u, którzy nie zna­
ją  Tego, który ich stworzył, zabójcy dziatek, 
niszczący zaród Boży, ci, którzy odwracają 
się od tego, kto w niedostatku, którzy ucis- 
kują strapionego, możnych obrońcy, bied­
nych sędziowie niesprawiedliwi, wszechgrzesz- 
ni. Strońcie, o dziatki, od tych ludzi.

R O Z D Z I A Ł  VI .

1. Bacz, by cię kto nie odwiódł od tej dro­
gi nauki, gdyż uczyłby cię tego, co jest poza 
Bogiem. Jeżeli więc możesz dźwigać całe 
jarzm o Pana, będziesz doskonały; a jeżeli 
nie możesz, rób, co możesz.

2. Co się tyczy pokarmów, nieś, co mo­
żesz, ale powstrzymuj się ściśle od tego, co 
jest ofiarowane bałwanom, gdyż to jest cześć, 
składana bogom m artwym.

R O Z D Z I A Ł  VI I .

1. Co zaś do chrztu, to tak  chrzcijcie: to 
wszystko naprzód powiedziawszy, chrzcijcie



w imię Ojca, Syna, i Ducha Świętego w wo­
dzie bieżącej.

2. Jeżeli zaś nie masz wody bieżącej, 
chrzcij w inne j wodzie; jeżeli nie możesz w zi­
mnej, to w ciepłej.

Jeżeli zaś nie masz ani jednej, ani dru­
giej (w ilości dostatecznej), wylej na głowę 
trzy  razy wodę w imię Ojca, Syna i Ducha 
Świętego.

3. P rzed chrztem zaś niech poszczą ten, 
k tóry  udziela chrztu, i ten, który otrzym uje 
go, i ci co mogą; w każdym razie, każesz 
pościć jeden albo dwa dni przedtem  temu, 
który m a być chrzczony.

R O Z D Z I A Ł  VI I I .

1. Posty  zaś wasze niech nie będą jedno­
cześnie z postami obłudników: poszczą bo­
wiem oni drugiego i piątego dnia po sabacie; 
wy zaś pośćcie czwartego i szóstego)
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a) Ż ydzi pościli w  poniedziałk i i czw artk i: trad y c ja  
podała, że Mojżesz w stąp ił n a  S ynai w e czw artek  i zstąp ił 
z tam tąd  w poniedziałek. C hrześcijanie pościli w e środy (dzień, 
w  k tó ry m  Ju d asz  p rzy rzek ł zdradzić sw ego M istrza) i w  p ią tk i
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2. Ani się módlcie, jako obłudnicy, ale 
jak  kazał P an  w Ewangelji swej. Tak się 
módlcie:

3. Ojcze Nasz, który jesteś w niebiesieck, 
święć się Imię Twoje, przyjdź Królestwo Two­
je, bądź Wola Twoja, jako w niebie, tak  i na 
ziemi; chleba naszego powszedniego daj nam 
dzisiaj, i odpuść nam naszą winę, jako i m y od­
puszczamy naszym winowajcom, i nie wwódź 
nas na pokuszenie, ale nas zbaw ode złego; 
albowiem Twoja jest moc i chwała na wieki.

3. Trzykroć dziennie tak się módlcie. W

R O Z D Z I A Ł  IX.

1. Co zaś do Eucharystji (“), tak  czyńcie 
wasze dziękczynienia. Naprzód nad kielichem:

(dzień przygo tow an ia do sabatu) na  pam iątkę śm ierci Jezusa. 
Znaczenie tego postu  n ie  je s t  tu  w skazane. N ie zrobiono aluzji 
ani do Męki P ańsk iej, ani do m yśli, w yrażonej w  Pasterzu  
Hermasa  o zachow aniu d la ubogich  braci oszczędności ze s tra ­
w y, w y n ik a jący ch  z postu.

b) G odziny te  zw ą się dziś jeszcze: Szacharith, Minchach 
i Arabith■ 01. T ertu ljan : De jcjun io , Itozdz. 10.

a) W yraz  E u c h a ry s tja  znaczy: dziękczynienie. Po: he- 
b rajsku : Berakah.



2. Dzięki Ci czynimy, Ojcze nasz, za 
świętą winnicę {b) Dawida, syna Twego, którąś 
dał nam  poznać przez Jezusa, Syna Twego. 
Tobie chwała na wieki.

3. Zaś przy łam aniu chleba:
Dzięki Ci czynimy, Ojcze nasz, za życie 

i poznanie, któreś dał nam  poznać przez J e ­
zusa, Syna Twego. Tobie chwała na wieki.

4. J a k  chleb ten łam any rozproszony był 
po wzgórzach i zebrany stał się jednem, tak  
niech się zgromadzi Kościół Twój z krańców 
ziemi w KrólestwieTwojem  W; bowiem Tw oja 
jest chwała i moc przez Jezusa Chrystusa 
n a  wieki.

5. Niechaj zaś n ik t nie je i nie pije 
z waszego dziękczynienia, jeno ochrzczeni 
w imię Pańskie; o tem bowiem rzekł Pan: 
Nie dawajcie tego, co jest święte, psom.

b) To znaczy: „lud w ybrany , Izrae la  bożego" (P. Saba-
tier).

c) P o rów nan ie  to  podejm ie C yprjan  (list 63/13), by 
przedstaw ić złączenie w iernych  w  ciele C hrystusa.



R O Z D Z I A Ł  X.

1. Zaś po nasyceniu się W tak  dzięki 
czyńcie:

2. Dzięki Ci czynimy, Ojcze śiętwy, za 
święte imię Twoje, którem uś dał przybytek 
w sercach naszych, i za poznanie i wiarę i nie­
śmiertelność, jaką dałeś nam poznać przez 
Jezusa, Syna Twego; Tobie chwała na wieki.

3. Ty, Panie wszechmocny, stworzyłeś 
wszystko z powodu imienia Swego, pokarm 
i napój dałeś ludziom na używanie, by dzię­
ki Ci czynili, nam  zaś raczyłeś udzielić du­
chowego pokarmu i napoju i życia wiecz­
nego przez Syna Twojego.

4. Przedewszystkiem  dzięki Ci czynimy, 
żeś możny; Tobie chwała na wieki.

5. Pom nij, Panie, o Kościele Twoim, byś 
go uwolnił od wszelkiego zła i byś uczynił 
go doskonałym w miłości swej, i zgromadź 
go z czterech wiatrów, uświęcony dla Kró-

a) Chodzi w ięc o praw dziw e spożyw anie: „abyś, gdy 
będziesz pożyw ał i nasycisz się, błogosław ił P an a  B oga tw ego 
za ziem ię niepospolitą, k tó rąć  dał“ (D euteronom ium , 8/10,).
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lestwa Twojego, któreś mu zgotował; bo­
wiem Tw oja jest moc i chwała na wieki.

6. Niech przyjdzie łaska i niech prze­
minie świat ten. Hosanna Synowi Dawido­
wemu! (&) Kto święty, niech przystąpi; kto 
nie, niech czyni pokutę. Maran atha. (c) Amen.

7. Prorokom  zaś pozwólcie czynić dzięki, 
jakie chcą.

R O Z D Z I A Ł  XI .

I . K to tedy przyjdzie i będzie naucza! 
was wszystkiego tego, co tylko co powiedzia­
no, tego przyjmujcie;

2. Jeżeli zaś ów nauczyciel przewrotny 
i będzie uczył was innej nauki, aby obalić tę, 
którą otrzymaliście, nie słuchajcie go; («) zaś 
jeżeli naucza, aby potwierdzić sprawiedliwość 
i poznanie Pana, przyjmujcie go, jako Pana. W

b) Rękopis Jerozolim ski podaje: B ogu D aw idow em u.
c) D w a te  słow a są  po sy ry jsk u  i oznaczają: P an  

przychodzi.
a) „Jeśli k to  przychodzi do w as, a n au k i te j n ie  p rzy ­

nosi, n ie p rzy jm u jc ie  go do domu, ani go pozdraw iajcie.11 
(2, Jan , 10).

b) „K to w as p rzy jm uje, m nie przy jm uje: a k to  m nie 
przyjm uje, p rzy jm u je  Tego, k to  m nie posłał. (M ateusz, 10/40) 
Cl. Łukasz, 10/16; Jan , 13/20.



3. Zaś co d i proroków, czyń­
cie według przepisu jLwangelji tak:

4. K ażdy apostoł, przychodzący do was, 
niech będzie przyjmowany, jak  Pan;

5. Ale niech nie zostaje dłużej, jak dzień, 
a jeżeli trzeba, i drugi; jeżeli zaś trzy  dni 
zostaje, jest to prorok fałszywy.

6. Odchodząc, niech apostoł nic nie bierze, 
prócz chleba, który wystarczy do miejsca, 
gdzie zanocuje; jeżeli zaś żąda pieniędzy, 
jest to prorok fałszywy.

7. I każdego proroka mówiącego w D u­
chu nie doświadczajcie ani rozsądzajcie; wszel­
ki bowiem grzech będzie odpuszczony, ale 
ten grzech nie będzie odpuszczony.

8. Nie każdy zaś w duchu mówiący jest 
prorokiem, chyba że m a obyczaje Pana; z oby­
czajów tedy będzie poznany prorok fałszywy 
i prawdziwy. W

9. W szelki prorok mówiący w duchu, 
aby przygotować stół, nie powinien jeść z nie­
go; jeżeli je z niego, jest to prorok fałszywy.

c) S trzeżcie się p iln ie fałszyw ych  proroków .. Z owoców 
ich poznacie je “ (M ateusz, 7/15,16).



10. Wszelki prcJMc,' Itóuezająoy prawdy, 
jeżeli nie czyni tego, czego naucza, jest pro­
rok fałszywy.

11. Każdy prorok doświadczony, praw dzi­
wy, działający przez wzgląd na tajem nicę 
ziemską Kościoła, (<0 nie uczący zaś innych 
czynić, co sam czyni, nie będzie sądzony od 
was; do Boga bowiem należy sądzić go; ta ­
koż czynili i starożytni prorocy.

12. Ale jeżeli ktoś, mówiąc w duchu, po­
wie wam: Daj mi pieniędzy czy czego innego, 
nie słuchajcie go; gdyby zaś powiadał, żeby 
dać dla innych potrzebujących, niech nikt 
go nie sądzi.

R O Z D Z I A Ł  X II.

1. Ktokolwiek przychodzi w imię P ań­
skie, niech będzie przyjęty; potem, doświad­
czywszy go, poznacie go, rozeznanie bowiem 
mieć będziecie tego, co prawe, i tego, co lewe. (<*)

2. Jeżeli przychodzący jest przechod­
niem, pom agajcie mu, ile możecie; ale niech nie

0 }

d) To jes t: z jaw u  k ró lestw a Bożego.
a) „D obra i z ła“. Cl. Jonasz, 4/11.
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pozostaje u was dłużej nad  dwa czy trzy  
dni, gdy zachodzi potrzeba.

3. Jeżeli zaś chce wśród was osiąść, bę­
dąc rzemieślnikiem, niech pracuje i niech 
pożywa; (b)

4. Jeżeli zaś niema rzemiosła, według ro­
zeznania waszego baczcie, by chrześcijanin 
nie żył wśród was, nic nie robiąc.

5. Jeżeli zaś nie chce tak  czynić, jest 
ciągnącym  korzyść z Chrystusa,; miejcie się 
na baczności przed takim i ludźmi.

R O Z D Z I A Ł  XI I I .

1. K ażdy prorok prawdziwy, pragnący 
osiąść wśród was, godzien jest pożywienia 
swojego.

2. Tak samo i nauczyciel prawdziwy go­
dzien j est, j ako robotnik, poży wienia swoj e go. («)

b) „Jeżeli kto nie chce robić, niech też n ie  je “ . (2. Do 
Thessaloniczan, 3/10). S tarzy  rabini pow iadali: „zdzieraj skórę  
z koni m artw y ch  i nie zależ od dobroczynności bliźniego; żyw  
się w  dni św iąteczne rów nie źle, ja k  w  dni zw yk łe  tygodnia, 
ale bądź n iezależny11 (R abbi A kiba, w  trak tac ie  Pesahim).

a) „Godzien je s t robotn ik  s traw y  sw ojej11 (Mateusz, 
10/10). „T ak też postanow ił P an  ty m , k tó rzy  E w angelję  opo­
w iadają, aby  z E w an g e lji ży li1, (1, do K o ry n tjan , 9/14).



3. Weźmiesz więc wszelkie pierwociny 
płodów tłokam i i klepiska, wołów i owiec, 
by je dać prorokom; oni bowiem są najw yż­
szymi waszymi kapłanami.

4. Jeżeli zaś nie macie proroka, dajcie 
biednym.

5. Jeżeli chleb rozczyniasz, weź z niego 
pierwociny i daj według przykazania . {b)

6. Tak samo, otw ierając beczułkę wina 
czy oliwy, woź z niej pierwociny i daj je 
prorokom.

7. Pieniędzy także i ubrania i wszelkich 
dóbr (jaide posiadasz), weź pierwociny, jako- 
ci się zda, i daj je według przykazania.

R O Z D Z I A Ł '  X I V .

1. W dzień zaś pański Pana, zebrawszy 
się, łamcie chleb i dzięki czyńcie, wyznaw­

b) „W yniosłem , .co je s t pośw ięcone, z dom u mego, i d a ­
łem  to  L ew  i to  w i, i przechodniow i, i sierocie, i w dow ie, jakeś 
m i rozkazał1'. (D euteronom ium , 26/13). P ilon  {De proemiis 
sacerdotum) podaje, że w  rodach żydow skich, gdy rozczyniono 
chleb, odkładano część iego na  bok, k tó rą  daw ano kapłanow i 
albo lewicie, m ieszkającem u w  mieście; jeżeli nie było ani 
kap łana ani lew ity, rzucano j ą  na ogień i spalano.
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szy przedtem występki wasze, iżby czystą by­
ła ofiara wasza.

2. Ktokolwiek zaś ma zatarg  z bliźnim 
swym, niechaj się nie schodzi z wami, do­
póki się nie pogodzi, (<*) aby się nie pokalała 
ofiara wasza.

3. Tak bowiem powiada Pan:
„Na każdem m iejsca i każdego czasu 

przynosić mi masz ofiarę czystą; jako że król 
wielki jestem, powiada Pan, i imię moje jest 
godne podziwienia między narody". <fc)

R O Z D Z I A Ł  XV.

1. Obierajcie więc sobie biskupów i dja- 
konów, godnych Pana, mężów cichych i bez­
interesownych, prawych i doświadczonych,

a) „Jeśli tedy  ofiarujesz dar tw ój do ołtarza, a tam  
wspomnisz, iż b ra t tw ó j m a nieco przeciw  tobie: zostaw  tam  
dar tw ój przed ołtarzem , a idź p ierw ej zjednać się z bratem  
twoim : a ted y  przyszedłszy, ofiarujesz dar tw ó j“ (M ateuszi 
5/23,24).

b) M alachjasz, 1/11,14.
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spraw ują bo wam i oni służbę proroków i n a­
uczycieli.

2. Nie wzgardzajcie tedy nimi; oni bo­
wiem są u was szanowni razem z prorokami 
i nauczycielami.

3. Upominajcie zaś siebie wzajem nic 
w gniewie, ale w pokoju, jak  macie zlecenie 
w Ewangelji, a z tym , który szkodzi swemu 
bliźniemu, niech nikt z was nie rozmawia, 
i niech przez was nie będzie słuchany, do­
póki nie opam ięta się.

4. Modlitwy zaś wasze i jałm użny i wszel­
kie uczynki tak  czyńcie, jak  macie nakaz 
w Ew angelji P ana  naszego.

R O Z D Z I A Ł  X V I .

1. Czuwajcie nad życiem waszem. Niech 
lam py wasze nie gasną i lędźwie wasze nie 
pozostają nieopasane, ale bądźcie gotowi: nie 
wiecie bowiem godziny, w której P an  nasz 
przyjdzie.

2. Często też się schodźcie, poszukując, 
co przystoi duszom waszym; («) nie pomoże

a) W yraz tu  uży ty : psyclie. (Cl. 2/7).
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wam bowiem wcale cały czas wiary waszej, 
jeżeli w ostatniej porze nie będziecie przygo­
towani.

3. W ostatnich dniach bowiem nam no­
żą się fałszywi prorocy i gorszyciele, i odmie­
nią się owce w wilków, i miłość odmieni się 
w nienawiść.

4. Bo z powiększeniem się nieprawości, 
ludzie będą się wzajem nienawidzili i prze­
śladowali i zdradzali. I  w tedy zjawi się Zwo- 
dziciel świata, podając się, jako syn boży, 
i będzie czynił znaki i cuda, i ziemia odda 
się w ręce jego, i będzie czynił bezprawia, 
jakich nigdy nie było od początku wieków.

5. Tedy pójdzie stworzenie ludzkie na 
ogień próby, i wielu się zgorszy i zginie; ci 
zaś, co pozostaną przy wierze swej, będą 
zbawieni od tego wyklęcia.

6. I w tedy ukażą się znaki prawdy; n a ­
przód znak otwarcia nieba, W potem znak 
głosu trąby  i trzeci powstanie um arłych.

b) Dosłownie: rozpostarcia w  niebie.

3
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7. Nie wszystkich wprawdzie, lecz jak  
powiedziano: „Przyjdzie Pan i wszyscy świę­
ci z Nim". (c)

8. W tedy ujrzy świat Pana, przychodzą­
cego n a  obłokach Nieba.

c) „A lbow iem  przy jdzie  S yn  człow ieczy w chw ale Ojca 
Swego z A nioły  Sw oim i'1 (M ateusz, 16/27)



K O M E N T A R Z

Filoteusz Bryennios, patryarcha Nikomedji, wów­
czas gdy był biskupem w Seresie (Macedońskim) i dzie­
kanem Szkoły Fanarskiej w Konstantynopolu, odkrył 
koło r. 1873, w  bibljotece Grobu Pańskiego, która znaj­
duje się w pałacu Fanarskim, chociaż należąca do pa- 
tryarchatu Jerozolimskiego, rękopis dziełka' greckiego, 
zatylutowanego: Didache (co znaczy N auka dwunastu  
apostołów). Rękopis ten, skreślony piękną kursywą, zo­
stał skopiowany w Jerozolimie w 1056 przez „Leona, 
pisarza i grzesznika." Bryennios sporządził bardzo zna­
mienite wydanie ze wstępem i komentarzem (Konstan­
tynopol, 1883).

Odkrycie Bryenniosa miało rozgłos ogromny. Uka- • 
zała się wielka ilość studjów, dotyczących Didache, z nich 
niektóre wraz z przekładem. Z pomiędzy prac, pisanych 
po francusku, przytaczamy:

G. Bonet-M aury: N auka dwunastu apostołów. 
Próba przekładu z komentarzem krytycznym i history­
cznym. — Paryż, Fischbacher, 1884.

Hipp. Hemmer, G. Oger i A. L auren t: Ojcowie 
apostolscy. — I. N auka Apostołów i list Barnaby. 
Paryż, Picard, 1907.
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E . Jacąuier: N auka dwunastu Apostołów.—Pra­
ca doktorska. Paryż, 1891.

L . Massebieau: N auka dw unastu Apostołów , Pa­
ryż, Leroux, 1884.

P. Sabatier: Didache albo N auka dw unastu Apo­
stołów. — Rozprawa na stopień bakałarza teologji. Pa­
ryż, 1885.

Zaznaczmy również:
W  dziele F . Naw. Didaskalja dwunastu Aposto­

łów. Paryż, Lethielleux, 1912, — przekład Didache 
z komentarzem;

Przekład d-ra E . de M ur alt, ogłoszony w la Re- 
vue de Theologie et de Philosophie (w Lozannie), rocz­
nik 17-ty (1884), str. 2 7 8 -2 9 1 .

Bibljografia wyczerpująca znajduje się na końcu 
dzieła księdza E. Jacquier.

*
*  *

Didache w pierwotnym Kościele zażywała wiel­
kiej powagi.

Od końca pierwszego stulecia L is t  Barnaby (IV, 9) 
przytacza werset 2 z rozdziału 16 i (XVI, 9) werset 
1 z rozdziału 2 Didache. Zkądindziej, jego N auka  
dwóch dróg (rozd. XVIII do XX) jest naśladowaniem 
pierwszych rozdziałów Didache: ustępy następujące są 
powtórzone prawie dosłownie: 1/1,2 i 2/2—7, 3/7, 4/2, 
10/2 i 10/6.



Pasterz Hermasa (pierwsza połowa drugiego stu­
lecia) czerpie natchnienie z Didache:

List pasterski XI, z Didache 11.
List pasterski VIII, 5, z Didache 5/1.
List pasterski II, 4 - 6 ,  z Didache 4/7, 1/5. 
Ireneusz również (środek drugiego stulecia) wspo­

mina o niej w ustępie rozd. 14, gdzie są wyłożone w a­
runki moralne, jakie wierny ma spełnić, by módz spra­
wować Eucharystję.

Koło r. 190, Klemens Aleksandryjski zalicza Di­
dache do ksiąg natchnionych i przytacza z niej kilka 
fragmentów:

2/1,2 w Paedagogos, II, x, 89 i III, x i i ,  89, 
w Protrepticon ad Graecos, x, 108, i 
w Stromata, III, iv,. 36;
3/5 w Stromata , I, iv, 100.
Drugi ten tekst przytoczony jest, jako Pismo świę­

te. Dowodzi to, że, przynajmniej w  pewnej liczbie koś­
ciołów, Didache stanowiła część zbioru Pisma św. Prócz 
ego, Klemens wzmiankuje o ustępie 9 /2  w traktacie 
swoim Quis dwes salvetur? r. 29.

7-ma księga Ustaw apostolskich, przypisywanych 
Klemensowi Rzymskiemu, i pismo, zatytułowane E pi-  
tome praw ideł świętych Apostołów Kościoła katolickiego, 
są tylko parafrazą różnych miejsc Didache.

Traktat D e Virginitate, przypisywany Atanazemu, 
odtwarza (roz. XIII) dziękczynienie za chleb (Didache 
9/3,4).
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Orygenes przytacza również Didache 9/2 w swym 
szóstem kazaniu  (homilji) na temat księgi Sędziów  
i 3/10 w traktacie De princtpiis, III. 2 — 7: ostatni ten 
tekst jest przytoczony, jako Pismo święte.

Ojcowie łacińscy nie znali, zda się, Didache, a jed­
nak była ona przełożona na łacinę.

Rękopis, pochodzący z dziewiątego czy dziesiątego 
stulecia, który się znajduje w bibljotece Moelk’a (w Au- 
strji) zawiera krótki fragment Didache po łacinie.

Rękopis jedenastego wieku, odkryty w Monachium, 
zawiera całkowity przekład łaciński pierwszych sześciu 
rozdziałów Didache.

Musiał był istnieć inny jeszcze przekład łaciński 
Didache, bowiem ustęp jej 14/2 jest przetłomaczony 
na łaciński w rozd. 4 De aleatoribus, traktatu, pocho­
dzącego z epoki niepewnej i fałszywie przypisywanego 
Cyprjanowi. Traktat ten wzmiankuje również teksty 
Didache, 4/14 i 15/3.

Istnieje również przekład arabski Didache, ale 
jeszcze bardziej ułamkowy, niż łaciński.

** *

Euzebjusz, w katalogu swym ksiąg spornych No­
wego Testamentu, zacytowawszy Dzieje Pawia, P a - 
sterza Hermasa, Apokalipsę Piotra, L is t Barnaby, 
wspomina o „Didachat rzekomo apostolskich" (Historja 
Kościoła, III, xxv, 4 —5).
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W końcu czwartego stulecia, Rufin, w przekładzie 
swym łacińskim PListorji Euzebiusza, zaznacza, że na­
leżało pisać nie Didachai, w liczbie mnogiej, lecz Dida­
che, w liczbie pojedyńczej.

W  czterdzieści lat po Euzebjuszu, Atanazy ( f  379) 
przytacza ją, wraz z Księgami Mądrości Salomona, księ­
gami Eklezjastyki„ E stery , Ju d y ty , lob jasza  i Paste­
rzem  Hermasa, w  liczbie pism nie kanonicznych, atoli 
„zaleconych przez Ojców Kościoła do czytania katechu­
men om ; pragnącym oświecić się w słowie Boźem(‘ {39-ty 
list świąteczny r. 367).

Didache jest wspomniana również pomiędzy „anti- 
legomenami“ w Synopsis'ie Starego i Nowego Testamen­
tu , fałszywie przypisywanym Atanazemu.

Anastazy Synaita, patryarcha Antjochji (599), w ka­
talogu swym, cytuje Didache pomiędzy księgami extra- 
kanonicznemi.

Nicefor, patryarcha Konstantynopolitański (f 820) 
oznajmia ją  w swej Stichometrji pośród Apokryfów 
Nowego Testamentu i wspomina, że ma ona 200 wierszy.

** *
Didache najprawdopodobniej została napisana w 

drugiej połowie pierwszego stulecia. Wielka jej pro­
stota jest dowodem jej dawności. Niemasz w niej zgo­
ła spekulacji metafizycznej; jedyna myśl wyłączna jej 
autora, to strona moralna życia. Od katechumenów, 
dopraszających się chrztu, nie wymagano zgodzenia się
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umysłowego na formuły dogmatyczne, ale woli za­
stosowania swego postępowania do moralności, nau­
czanej przez Jezusa. W  Didache zresztą niemasz do­
ktryny, łub raczej jest tylko jedna, z której wypływa 
wszystka reszta: Bóg jest Bogiem jedynym, Ojcem, 
i Jezus jest Synem, Chrystusem. Autor anonimowy 
Didache jest w bliskim stosunku do tych, co układali 
Ewangelje, w szczególności do świętego Mateusza. 
W  czasach, kiedy ułożył on małą swą książkę, słowa 
Chrystusa nie były jeszcze ustalone w zbiorach, stano­
wiących autorytet; uczniowie powtarzali je  sobie i pou­
czali niemi Żydów i pogan, którzy przychodzili do nich.

Niemasz nigdzie śladu polemiki; żadnej wzmianki
0 jakiejbądź herezji. Otóż, walka z heretykami będzie, 
od drugiego stulecia, troską przeważającą pisarzów 
chrześcijańskich (Cl. 2, Piotr, roz. 2. Już św. Paweł — 
do Galatów 5/21— wspomina w liczbie „uczynków ciała" 
rozdziały i sekty).

Niemasz żadnej wiadomości o hierarchji kapłań­
skiej. Zresztą, niemasz jeszcze w Kościele urzędu 
kapłańskiego, właściwie mówiąc. Funkcje, jakie peł­
nią apostołowie i prorocy, są to te, jakie mieli w cza­
sach dawnych. Apostołem jest ten, kto jest posłany. 
Później, nazwa ta będzie zachowana wyłącznie dla 
Dwunastu i dla św. Pawła; w Didache oznacza ona 
misjonarzy wędrownych, którzy odwiedzali gminy
1 krzepili je. Prorokiem jest ten, kto mówi na rzecz Boga, 
pod natchnieniem Ducha. W  miarę jak układać się będzie
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w ustawy życie religijne Kościoła, prorocy znikać będą . 
Tymczasem zajmują oni jeszcze, wraz z apostołami, 
pierwsze miejsce, m ają oni bowiem władzę od Boga 
samego i, z racji tego, wzbronionem jest poddawać ich 
próbie, podczas gdy nauczyciele (doktorowie) i biskupi 
są wybierani przez wiernych, po poddaniu ich próbie. 
Doktór to ten, który naucza; mieszka on w gminie 
i żyje ze swej nauki, bowiem „godzien jest robotnik 
straw y11. Biskup jest dopiero tylko zwykłym nadzorcą 
(episkopos). Uczony i biskup zastępują proroków, 
gdy ci są nieobecni. W połowie drugiego stulecia, 
list Polikarpa do Filipensów i listy, przypisywane Igna­
cemu, ukazują biskupa, oddzielonego od presbiterów
i panującego nad wszystkiemi członkami zgromadzenia*). 
„Organy administracji zajęły miejsce organów ducha“.**) 

Bardzo godne uwagi jest umiarkowanie, z jakiem 
autor Didache mówi o rzeczach ostatecznych. W ystar­
cza, by to ocenić, przebiedz Apokalipsy, ułożone w epo­
ce apostolskiej, naprzykład, Apokalipsę Ezdrasza, W nie­
bowzięcie Izajasza, które pochodzą z końca pierwszego 
stulecia, i wiele innych jeszcze, w  których wyobraźnia

*) W liście do Jakóba, który jest na czele H om ilij, przy­
pisywanych Klemensowi Rzymskiemu, Kościół jest porównany 
z okrętem, miotanym przez burzę: Chrystus jest sternikiem; u bo­
ku Jego biskup, który Go zastępuje; presbiterzy, djakoni, uczeni 
są tylko majtkami.

**) Eug. Menegoz w Tćmoignage, 1 marca, 1884.
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najbardziej rozwichrzona popuszcza sobie cugle i w któ­
rych plenią się opisy fantastycze i zatrważające.

** *

Didache dzieli się na dwie części: 1°, nauka obej­
mująca sześć pierwszych rozdziałów; 2°, rodzaj obrządku 
najprostszego chrztu i eucharystji, któremu towarzyszą 
różne polecenia. Jest to podręcznik, gdzie się znajdują 
wszystkie przepisy niezbędne do ustanowienia i funk­
cjonowania gminy chrześcijańskiej.

I. — N auka  jest bardzo zbliżona do nauki rabi­
nów palestyńskich; sentencje krótkie, a moralność cał­
kiem praktyczna. Jest ona podana w formie porówna­
nia dwu dróg, prowadzących, jedna do życia, druga 
do śmierci. *) Obowiązki względem bliźniego dzielą się 
na obowiązki pozytywne i na obowiązki negatywne: 
pierwsze są te same, które są wyliczone w Kazaniu 
na Górze. Obowiązki negatywne są zapożyczone z dru­
giej ustawy Prawa w porządku, podanym przez Deute- 
ronomium. „Za każdym nakazem idą przypadki, które

*) Nauka ta dwóch dróg spotyka się od najdawniejszej sta­
rożytności. Cl. Hezjod (Prace i  D ni, koło 285 i nast.); Ksenofon 
(.Memorabilia, II, 1). Obacz również: Filon (De migratione Abra- 
hami, De confusione linguarum ), Testament dwunastu Patryar- 
chów (Test. Assera, /) , Klemens Aleksandryjski (Stromata, V, 5). 
Znajduje się ona w Starym Testamencie, mianowicie w Deuterono- 
mium, 30/15, 16, w Jeremjaszu, 21/8 (Cl. Eklezjastyka, 21/10) i w 
Ewangelji: Mateusza, 7/13, 14 (CI. 2 Piotr, 2/15)
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się z nim wiążą, najczęściej w progresji pomniejszającej 
się“ (L. Massebieau, str. 13). Godnem jest zaznacze­
nia, iż niemasz mowy o obowiązkach względem rodzi­
ców, do których jednak żydzi przywiązywali bardzo 
wielką wagę. Z drugiej strony, Didache kładzie nacisk 
na ascetyzm, odwrotnie niż Ewangelja.

II.—W  Didache znajduje się podanie najstarsze co 
do sposobu sprawowania obrzędu Chrztu  chrześcijań­
skiego. Katechumen,rskoro został pouczony, jest chrzczo­
ny przez zanurzenie w wodzie bieżącej (Cl. Dzieje, 
8/36—38). Ale praktyka ta nie jest zgoła obowiązu­
jąca. Jeżeli nie można wykonać zanurzenia, pokrapia 
się *) wodą głowę neofity, wygłaszając formułę trójcową, 
która się przechowała w Kościele. Jest to prostota, podo­
bna do prostoty chrztu, jaki Żydzi sprawowali obrzędo­
wo długi czas przed naszą erą. Nie masz tu żadnej 
wzmianki o własności uświęcającej chrztu, o czem po­
jęcie spotyka .się, począwszy od końca pierwszego stu­
lecia w  pismach Ojców Kościoła, a tem bardziej o 
egzorcyzmach, namaszczeniach i innych czynnościach 
obrzędowych, które Tertuljan, jeden z pierwszych, za­
leca. Nie ma również mowy o zwyczaju, wspomnia­
nym w księdze VII Postanowień apostolskich, dołącza­
nia do wody chrztu namaszczenia olejem świętym i zna­
ku krzyża, czynionego olejem wonnym. Z drugiej strony.

*) Didache nie wskazuje osoby, która chrzciła; musiał to być 
jeden ze starszych gminy, może prorok.
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niemasz w Didache idei o odrodzeniu duchowem ka­
techumena.

III.—Rozdział, odnoszący się do sprawowania obrząd­
ku E ucharystji, jest wzruszający prostotą. N iem asz 
żadnego pojęcia o sakramencie, niemasz ani śladu po­
jęcia transsubstancjacji, która zjawia się po raz pierwszy 
u Justyna Męczennika około roku 150. Zwykłe poży­
wanie braterskie, które jest zarazem znakiem złączenia 
wiernych ze sobą i z Mistrzem swym, i z drugiej strony, 
ofiara serca Jezusowi. W arunki niezbędne do przyję­
cia udziału w Eucharystji: ochrzczenie się w imię Pana, 
wyznanie grzechów wobec Kościoła i pogodzenie się 
z bliźnim, znajdują się w Apologji Justyna Męczennika 
(I, 66). Modlitwy, zawarte w Didache, mają punkty 
styczne z pewnemi błogosławieństwami, jakie Żydzi 
wygłaszali przed, podczas i po jedzeniu, ale m ają jesz­
cze więcej pogody i światła. Przy obrzędzie Eucharystji 
w pierwotnym Kościele winni byli przewodniczyć pro­
rocy, nie zaś biskupi, bowiem Didache oznacza ich formal­
nie, jako wielkich kapłanów pierwszych gmin chrze­
ścijańskich.



D Z I E Ł A  S E D I R’ A
w przekładzie 

JÓ ZEFA JA N K O W SK IE G O .

W t a j e m n i c z e n i a ,  powieść dla „małych dzieci‘:, z przed­
mową autora do czytelników polskich (str. 340) Mk. 5000

Wielce zajmująca, o ogromnej wadze duchowej, książka 
ta głośnego mistyka chrześcijańskiego współczesnej Francyi, 
zwącego siebie „żołnierzem Chrystusowym”, założyciela t. iw . 
Amities spirituclles (P rzy ja źn i duchowychJ, które mają za 
cel realizację ideału chrześcijańskiego, miłosierdzia i bra­
terstwa, a które siecią swą dobroczynną ogarnęły już głów­
niejsze ośrodki świata, przeprowadza czytelnika przez wszyst­
kie wtajemniczenia, kierując go ku jedynej ścieży , Prawdy 
i Życia,“ ku Ewangelji Chrystusowej. Maluje ona postać ta ­
jemniczą najwyższego Wtajemniczonego, o mocy nadprzyro­
dzonej, jednego z tych wysłańców niebieskich, jacy strzegą 
świat od zagłady. Postać taka znana była autorowi. P rze­
piękna przedmowa autora do czytelników polskich wieńczy 
na czele całe to dzieło.

S i e d e m  o g r o d ó w  m i s t y c z n y c h .  (Wyczerpane).
Niezbędny przewodnik dla pracujących nad rozwojem 

duchowym, pozwalający zdać sobie sprawę ze stopnia du­
chowego i zarządzić postępowanie w dążeniu do Królestwa 
Bożego.

O b o w i ą z e k  d u c h o w y ,  (jego ideał, jego pojęcie, 
jego ziszczenie). Wydanie drugie, poprawione 
według 5-go wydania francuskiego . . . Mk. 1000

0  p r a w d z i w e j  r e l i g i i ............................ Mk. 300 
D r o g a  p r a w d z i w a  do B o g a  p r a w ­

d z i w e g o  ................................................. Mk. 300



S i ł y  m i s t y c z n e  i s p r a w o w a n i e  ż y ­
c i o w e  (12 o dczy tów ).................................Mk. 4200

„Sedir dokonał wielkiego dzieła, zarazem umysłowego 
: mistycznego. Zamierzył on przywrócić Ewangeljom zna­
czenie ich tajemne, i dać odczuć wszystkim sercom osobo­
wość nadludzką Tego, który jest ich ośrodkiem. Zamiar taki 
wymaga wiedzy bardzo rozległej i darów wyższych od wie. 
dzy, które ją przekraczają i zmuszają do pokory. Autor 
posiada i jedno, i drugie. Dwanaście odczytów, złączonych 
tutaj, czarują wszystkie umysły pięknością stylu i wiado­
mościami, jakie zawierają. Jest to jednak najmniejszem z ich 
dobrodziejstw, i nie jest to napewno ich celem; mierzą one 
wyżej, najwyżej niewątpliwie, dokąd dosięgnąć można. Poru­
szają w nas one intuicję samą Boskości przez ujęcie bezpo- 
średńie jej spełnienia historycznego. Oddawien już, mnie­
mam, nie uczyniono wysiłku użyteczniejszego. Książki takie 
nie sądzi się, lecz czuje się je. Jest to książka pierwszorzędna11.

La Revue, Na 21, 1912. Gabriel Trarieux.

P i e ś ń  n a d  P i e ś n i a m i  (próba wytłomaczenia). Mk. 900 
Na lepszymi p a p ie r z e .......................................Mk. 1200

Piękny i głęboki komentarz, razem natchnione epitala- 
mium na Złączenie duszy ze Słowem, ku któremu autor 
powołuje czytelnika, jak zawsze gorąco.

W y k ł a d y  E w a n g e l j i .  Tom I, Lata dziecięce
C h ry s tu sa .............................................................Mk. 3500

Wykłady Ewangelji Sedir’a stanowią, by tak rzec, ko­
ronę natchnionej Ewangelją twórczości gorliwego tego bo­
jownika Chrystusowego. Posiadają one podwójną wartość 
nieoszacowaną: wzbudzają uczucie chrześcijańskie, przypra­
wiają skrzydła do lotu w sfery Absolutu, w sfery Słowa 
Boskiego, i ukazują, bodajże poraź pierwszy, w takiem bo­
gactwie i z ' takiem umiłowaniem, świat wtajemniczenia 
chrześcijańskiego, przewyższający o całe niebo rzeczywiste 
wszystkie wtajemniczenia i wszystkie kabały religij starego 
świata. Wykłady Ewangelji Sedir’a są zwłaszcza drogo­
wskazem nakierowującym dla tych wszystkich, którzy, nie 
rozumiejąc istoty chrześcijaństwa, grzęzną i upajają się ezo- 
teryzmami starych religij, opóźniając i uwsteczniając tem 
dzieło jedynej „Drogi i Życia“, jedynego i ostatecznego celu 
rozwojowego ludzkości.



Tom II, Kazanie na górze . . . .
Treść: Wstęp. — Zwiastun, Przeciwnik i Przyja­
ciele. — Kuszenie. — Błogosławieństwa. — Prawo 
Nowe. — Modlitwa. — Dom Duchowy.

Natchniony autor w drugim tym tomie Wykładów 
Ewangelji prowadzi w dalszym ciągu czytelnika przez kraje 
wieczyste Słowa Bożego, wtajemniczając go w jedyne źró­
dło Życia, naukę Chrystusa.

T r z y  o d c z y t y .  Chrystus, Syn Boży. Kochaj bliź­
niego swego. Mistycy w społeczeństwie współ- 
czesnem. (Z portretem autora)........................Mk. 1500

Trzv te odczyty wygłosił autor w Warszawie w paź­
dzierniku 1922 r.

K i l k u  p r z y j a c i ó ł  B o g a .
Treść : Święci. — Joanna d’Arc. — Pascal. — Pro­
boszcz z Ars. — Nieznany. — Mistycy w społe­
czeństwie współczesnem.—Przyjaźni duchowe Mk. 3500 
Na lepszym p a p ie r z e .......................................Mk. 8000
Autor rzuca na postaci te religijne ducha, czyste i piękne 
nadewszystko, światło ostateczne, otwierające na przyszłość 
nadzieje jak najżywotniejsze.

W PRZYGOTOWANIU:

W y k ł a d y  E w a n g e l j i :
Tom III, Życie publiczne Pana Naszego Jezusa 

Chrystusa.
S i e d e m  o g r o d ó w  m i s t y c z n y c h .  — Wydanie dru­

gie według 2-go wydania francuskiego. (Powiększone).
R o z m y ś l a n i a .

D i d a c h e  czyli Nauka Dwunastu Apostołów . . . 3000
Przełożył z greckiego Józef Jankowski z dodaniem komenta­
rza E. Besson’a, z francuskiego wydania Bibljoteki „Les 
Amities Spirituelles11.
Najstarożytniejszy dokument nauki chrześciafiskiej w całej 
swej pierwotnej prostocie.
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